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NowoŚCi WARSZAWSKIE. W. Józef Łojewski nowo zanómihowa: [| publiczne-požať pochłonoł, mieszkańcy utracili > 
Przybył do tutejszej stolicy młodzieniec 
fedenasto letni rodem z Poznania, posiadający 


umiejętność muzyki na kilku Jnstrunientach , 


j 


ny Patron przy Trybunale Cywilnym Woje całe majątki. 


i Od granic Tureckich. 

Niepodpada wątpliwości ze waleczny do- , 
wódca Jordaki w płomieniach bohaterskiego do- 
konał Życia: Złożony ciężką chorobą widząc 


wodztwa „Kaliskiego wyjechał z tąd w dniu wczo- 
| raj szym na miejsce swego przeznaczenia. 
śzczególniej zaszczycony : chlubnemi świadec- Umarł wczoraj JP. Fetter obywatel tüf 
wami iż gra przyjemnie na Flecie. Miody 


ten Artysta w krótce da się słyszeć w Tea- j7 


N 


J 


s 


tejszy, ieden z pierwszych fabrykantów Piwa. 


pełnić materjałami, i własną ręką podpalił s 


trze Narodowyni. Ci którzy słyszeli tego mło-, 


dego Artystę niemogą sie dosyć wydziwić „że 


tak młody a iuż posiada tyle mocy i zdatności 


w wykonywaniu nawet ciężkich: müzyk na tak | 


/hudnym, instrumencie. Prży ciągłej pracy iu- 
czeniu się tego dziecka w zawodzie muzyczny piy 
„natura staje się dla niego dobroczynną mi- 
 strzynią— ; 

(| Kommissja Rząd: Reli: i Ośw: poleciła 
Rodzicom i Opiekunom Książki zawierające 
iirządzenia wewnętrzne dla szkół Wojewódzkich 
iwydziałowych. Dostać ich można w Księ« 
garni Węckiego—Dzielo Goetego Cierpienia 
| młodego Wertera w 2 częściach wyszło: już zdrs 
kw, kosztuje u Giiksberga zł: 6. 
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NOWOSCI ZAGRANICZNE. 
ESEN z Londynu: 
Gazety tak Ministrowskie iak Opozy* 


cyjne wychodzące w Londynie są napełnione 
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uwagami o dzisiejszym. stanie Grecji, iedne | 
EF ; | 

wszystko się zgodnie zakończy, zakłady wtym 


utrzymują iż wojna musi nastąpić , inne 


przedmiocie/są wielkie, a politycy i nowiniarze | 
mają obszerne pole do rozmów—RewolucjaAmee i 
rykańska rozszerza się coraż ba rdziej,znowu cała ji 
prowincja Guadalaxara ogłosiła się niepodległą. | 
z Sztokolmu Bil 

D. 12 Sierpnia okropna burza znisze f 

czyła miasto Friderykskam.. Wszystkie domy į 


są zniszczone , dwa Kościoły, ratusz i budowy il 


| gle 


| nad sprawami Duchowiemi. 


! norową słuzyli. 


i 


znę nad los niepewhy. Cnotliwy ten: mąż, 
Ojciec 6 dzieci powszechnie iest Żalowany. 
Jego osobistego mestwa, i nienawiści ku cie« 
miężcom wolnej niegdyś Grecji, żadne pióro 
opisać niezdoia. 


zbliżającą się chwilę w której przemocy będzie 
musiał uledz, rozkazał izbę swoją palnenhnas+ 
s 


z Madry ti 


1 + . ` » 
"w Barcełonieieszcze codziennie po £00 


; umiera ludzi, nigly morowa zaraza wtym kra - 


ju niebyła tak niebezpieczną, wszelkie sposoby 
ratunku stają się bezskutecznemi. —Stany cią- 
naradzają się nad Kodexem : tudzież 
Deputowani mó- 
wią ż zapałem. 
z. Niemiec. 
Królowi Angielskiemu wprzejeżdzie żHa- 
riowern do Getyngi uczniowie tamecznego Uni- 
wersytetu w zastępstwie wojska, za straż ho- 
Wjeźdzającego Monarchę do 
miasta z największą okazałością przyjęto. Na 
cześć Jego wyprawiony karuzel pod miastem 


D 


straszliwy, przenosząc śmierć za wiarę i AN 


był tak świetny iż publicznie N, Pan oświade 

czył że nic wżyciu piekniejszego niewidział. - 
Dziękuiąc uczniom za okazaną do Osoby Jego 
przychylność podziękował razem i Profesorom 
za gorliwe ich usiłowania—Donoszą z Wiednią 
że ną rachunek Rządu Angielskiego w Banacie 
(w Węgrzech) zaknpują bardzo znaczną ilość 
zboża—Pan: Lipińska w Berlinie niedał drugie- 
go koncertu, ztego powodu pisze Gazeta ker= 
lińska, że kiedy tej nienagrodzonej straty nie. | 
podobna teraz powetować, przynajmniej przez 
publiczne pismą należy złeżyć temu wielkiemu | 
Artyscię podziękowanie za odegrany pierwszy | 
* koncert. Smutno jednak iest rzeczą że iego 

tylko raz siyszeliśmy, aci co znim w żaden | 
sposċh porownanemi być niemogą naprzykrza» | 
ją sig nam po kilka razy. Oby przyrzeczenie 
Pana Lipińskiego powrocenią do naszej stoli- 
cy rychło spełnione zostało, obyśmy iak naje 
dużej zadziwiać się iuaosić mogli nad rzad- 
kim talentem tego Wirtuoza— Krol Angielski i 
zjechał do Kassel w dniu 51 z.m Przyjęty był i 
przez Xiążąt i Xiężniczki Domn Elektorskiego ; 
z oznakami największej uprzymości. 
z Liworno. 

Flotta Turecka krążąca przy brzegach 
Morei, nieodważyła siępomodz twierdzom któ - 
re się ieszcze niepoddały. Smutny stan tej | 
flotty tak dła niedostatku żywności iak z roz | 
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szerżającej się zarazy/morowej między maj- 

tkami dingo wątpliwym niebędzie. Jednakże 

napadac ośmielają się na poiedyncze statki 

Greckie, schwytali ieden okręt, niewolników 

obiano od giów do stop smolą i spalono na wole: 
nym ogniu, ięki tych nieszczęśliwych daleką 
o slyszanemi były,!— 

z Panyża, 


Biskupa Parvzkiego, znajdowało się 15 Bisku- 
pów i Nuncjusz Papiezki tudzież nowy Arcy 
Biskup — Dla merowej zarazy. wszelka ko« 
munikacja przerwana z Hiszpanją, nawet iuż 
Porty Włoskie nieprzyjmują okrętów dla tejże 
przyczyny. — Rozeszła śię w Paryżu pogłoska. 
że Persja wypowiedziała wojnę Turkom, że 
nawet- iuż przyszło do utarczek z korzyścią 


Persów. — w Lille dwaj żółnierze poprzeszy- || 


wali piersi swoim kochankom, iedna z nich ne 
marłą a druga niebezpiecznie choruje, morder = 
cy oddąnisą Sądowi. — Wyszło dzieło w Pa 
ryżu bardzo chwalone a napisane przez Thiriet, 
fri pamiętniki, czyli więzniowie Francuzcy w 
Polszczę,—Mały XżeBordo ciężko choruje PO 
—Czynią tu uwagę iź gdy wszyscykardynałówie 
są starzy mający najmniej po lat70,przeto młody 
Kardynał Arcy Xże RudolfBrat Cesarza A ustrjac- 
kiegiego najbardziej spodziewać się może doe 
stąpienia godności Ojca S. — Niektórzy z sza», 
nownych Lekarzy - Francuzkich którzy pospie- 
szyli do Barcelony dla ratowania zarażonych 
morową zarazą , stali się ofiarą swej litosci >i 
tamże pouinierali. — w Marsylji budują Cer- 
kiew Grecką, — w Temże mieście d. 21 Faźd: 
straszliwa burza iakiej od zo lat niepamiętają 
poczynita- wielkie szkody, ulewa była tak 
gwałtowną iż porwałaPannę idącą przez ulicę 
do Kościoła. ` WO ZE z 
prostowanie: j 

Węstatnim Nu: Kurjera wartykule Mody 
zamiast Fortepjan roboty Lipińskiego czytać 
‘nalezy Leszczyńskiego, lampa nie Brinera lecz 
Bonjera. 
s DONIESIENIA. 


przeto niniejszym uwiadamiam, iż ; właścicie. 
lom wspomnionych Nr: wygrana iąka Wypa: 
dnie w tej Klassie ciągnienia - dzisiejszego Wy- 
płaconą będzie. Nr: 15i11cały los do 4tej klas: 
sy so tejloterji zaginął, zatym tylko właściciel 
zapisany w kontroli tegoż losu, do wygranej 1a 
ka! wypadnie zgłaszać się powinień  B:l Semon, 
: Franciszek Hohm w 5tarem mieście pod 
Nr: 45 farbuje wszelkie rzeczy z wełny; iedwa. 
biu, sukna , i:t:p: za pomierną cenę. 
Fryderyk Szarmach Fabrykant sukna, d 
bajowego, kołder , multan, flaneli, donost i 
tych wszystkich towarów dostać można Uniego 
w najlepszych gantnkach za mier ną cenę. Mie, | 
szka nad mostem Ww domu zwanym Kasztelan: 
skim pod Nr:2840. . ; i 
Na dniu r3 b:m. przy wyjezdzie z War. 
szawy zą Rogatkami Wolskiemi, kuferek w tyle 
powozu przywiązany, przez złodzieja oberznięty 
i skradziony został; a w nim różne rzeczy iako. 
to: bielizax męzka, kamizelki, czer ki» tulowe, 
kołnierzyki tulowe itule na łokcie, pończochy 
jedwabne damskie, i męzkie, Fermuar brylantowy 
85 czerw: zło: kosztujący, tudzież inne pomnpiej: 
sze rzeczy; sprawunki świeżo pokupione. Ktos 
by więc dostrzegł szłak iakowy tych skrądzio« 


(nych rzeczy, raczy dać wi domość właścicie« 


lowi w domu przy,licy Franciszkańskiej pod 
Nr: 1804 ¿za co oprócz kosztów, nadgrody 15 
cz; złot s wdzięczności pewnym byc mozę. 
Z należiono w tych dniach w. Pałacu Ka- 
zimiero ryskim * Zegarek, | wł 'seiciel odbierze go 
w handlu W, Stamma w Marywillu. i 
TN. Dziś Krotofila Nasze przebiegi „po* 
| przedzi Tra: Cyd zamiast ogłoszonych Templa- 


Podpisany Kollektor przez pomyłkę prze: l; rjuszów ate dla slabości JP. Szymanowskiego. 


głał iednemu zgrających w Kollekcie moiej, do 


PM. D., 1a Listopada stopni zimna O, 


Przy exportacji zwłok Kar dynała Axcy miasta: Rawy, to iest Nr: 14,438 Nr: 14554 (pd. 15 5. 


